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koni sportowych
Dobrostan
Wykorzystanie koni w sporcie to ważna gałąź 
sektora końskiego. Według Polskiego Związku 
Jeździeckiego, w Polsce zarejestrowanych jest 
11386 zawodników, 35670 koni sportowych 
i 652 kluby jeździeckie. Na poziomie światowym, 
jak podaje Międzynarodowa Federacja 
Jeździecka (FEI), prawie pół miliona koni (478 tys.) 
startuje w zawodach hipicznych. To są bardzo 
duże liczby. Przyjrzyjmy się zagrożeniom 
dla dobrostanu koni od źrebięcia przeznaczanych 
do sportu wyczynowego.

fizycznej, umożliwiającej zniesienie obciążeń wysił-
kowych bez szwanku dla trwającego jeszcze rozwo-
ju układu mięśniowo-szkieletowego. To samo dotyczy 
obciążeń psychicznych, nakładanych przedwcześnie 
na młodego konia. Urazy powstałe w tym okresie, a tak-
że na dalszych etapach „kariery” sportowej, mogą wy-
kluczyć konia z treningu. Zmiany pourazowe (czy to fi-
zyczne, czy psychiczne) nie tylko skutkują zakończe-
niem użytkowania sportowego – mogą spowodować, 
że koń nie będzie także przydatny do pracy w rekreacji. 
A zatem, może to powodować eutanazję zwierzęcia. 
Wiek koni trafiających do rzeźni w Monachium w latach 
1974-1982 mieścił się najczęściej w przedziale 4-10 lat1. 
Jak domniemywają autorzy tej starej pracy, mogły być 
to konie, którym nie udało się dostosować do wymo-
gów użytkowania. Obecnie brak jest ogólnodostępnych 
opracowań podających przyczyny oraz wiek, w jakim 
uśmiercane są konie inne niż mięsne. Podaje się, że to 
złamania kończyn podczas wyścigu2 lub niezdefiniowa-
na bliżej „nieproduktywność”3. Niepokojący jest fakt, że 
konie dresażowe wycofywane są z konkursów średnio 
w wieku 17 lat4. Dlatego w kolejnym artykule z naszej 
serii „dobrostanowej” przyjrzymy się zagrożeniom dla 
dobrostanu koni od źrebięcia przeznaczanych do spor-
tu wyczynowego.

 Sport to aktywność wymagająca niezwykłej wy-
trzymałości fizycznej i psychicznej, nie tylko od 
człowieka, ale także od – jak go się często na-
zywa w języku angielskim – „końskiego atlety”. 

Koń przeznaczony do sportu rozpoczyna trening mniej 
więcej w wieku 3 lat, kiedy właściciel uzna, że może on 
już być zajeżdżony i poddany wysiłkowi treningowemu. 
Powinno to nastąpić z chwilą osiągnięcia dojrzałości 
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żywania paszy „rozpychającej brzuch”, który 
utrudnia pokonywanie przeszkód lub może 
obniżać estetykę wyglądu konia ujeżdżenio-
wego. Jeśli zajrzymy do końskiego brzucha, 
gazy i swobodne przemieszczanie się treści 
pokarmowej świadczą o dobrym zdrowiu 
układu pokarmowego i prawidłowym funk-
cjonowaniu mikrobiomu jelitowego, którego 
podstawową pożywką jest błonnik zawarty 
w długich źdźbłach traw (czyli także w sło-
mie)6. Ponadto, konie nie zawsze jedzą sło-
mę – zaobserwowano, że często jedynie ją 
przeszukują, aby odnaleźć bardziej smako-
wite źdźbła siana7. Stanowi to jakieś zajęcie 
w monotonnych warunkach stajni i jest po-
dobne do pobierania paszy w warunkach 
naturalnych. Ponadto, pasza treściwa, jako 
ta bardziej smakowita, wywołuje większe 
pobudzenie i frustrację po jej szybkim spo-
życiu. Nieodpowiednie proporcje pasz obję-
tościowych i treściwych w dawce pokarmo-
wej są jedną z najważniejszych przyczyn wy-
stąpienia stereotypii u koni8. W oczekiwaniu 
na paszę treściwą, wzmaga się aktywność 
ruchowa, mogąca przekształcać się w tkanie 
czy heblowanie, a po spożyciu paszy czę-
ściej występują epizody łykawości. U koni 
urodzonych i pozostających w warunkach 
naturalnej hodowli rezerwatowej nigdy nie 
zaobserwowano tych stereotypii9. Stanowi 
to niezaprzeczalny dowód na szkodliwość 
decyzji człowieka w odniesieniu do dobro-
stanu koni.

Kolejnym przykładem argumentacji za 
ciągłym pozostawaniem konia sportowe-
go w stajni jest obawa przed urazem pod-
czas pobytu na wybiegu, co wykluczyłoby 
konia z treningu i startów. Opracowania na-
ukowe zaprzeczają temu. Przede wszystkim 
stwierdzono, że po długim pobycie w boksie 
konie rozładowywały nagromadzoną ener-
gię przez kilkanaście minut po wypuszczeniu 

stęp do paszy objętościowej i nieogranicza-
nie możliwości swobodnego ruchu. Dlatego 
najlepszym sposobem utrzymywania więk-
szości koni jest grupowy wypas, ponieważ 
pastwisko zapewnia spełnienie wszystkich 
tych potrzeb. O podstawowych potrzebach 
dobrostanowych koni pisałam we wcześniej-
szych artykułach (HiJ nr 1 i 2/2025). Miejmy 
na uwadze, że dla konia nie ma absolutnie 
żadnego znaczenia to, czy człowiek prze-
znaczył go do sportu, czy do zrywki drewna. 
Potrzeb tych po prostu nie da się zaspokoić 
w żaden inny sposób.

Konie sportowe często mają warunki ży-
cia diametralnie odmienne od tych, które 
zapewniają im dobrostan. Utrzymywanie 
zwierząt w boksach jest znacznie wygod-
niejsze dla użytkowników. Koń jest zawsze 
dostępny i czysty. W zimie ma krótszą sierść. 
Dla właścicieli stajni wypuszczanie koni może 
powodować utrudnienia, ze względu na ko-
nieczność angażowania pracowników w do-
datkowe zajęcia, poza tym, tak jak właści-
ciele, nie chcą narażać koni na potencjalne 
kontuzje. Stajnie wynajmujące boksy często 
mieszczą się w pobliżu dużych miast, gdzie 
dostęp do użytków zielonych jest bardzo 
ograniczony lub drogi. Konie utrzymywa-
ne są w indywidualnych boksach i często 
w, nomen omen, „wypasionych” stajniach. 
Ściółkę stanowią trociny, a żywienie jest in-
dywidualnie dostosowane do potrzeb ener-
getycznych koni i intensywności ich pracy 
fizycznej. Zwykle też zwierzęta nie wychodzą 
w grupach na wybiegi czy pastwiska, lecz 
spędzają 23 godziny na dobę w stajni, nie li-
cząc tej jednej godziny na trening, zazwyczaj 
odbywający się zresztą w krytej ujeżdżalni. 
Przyczyn, dla których taki sposób utrzyma-
nia koni jest wybierany przez ich właścicieli, 
jest wiele. Argumentem za usunięciem słomy 
z boksu jest uniemożliwienie koniowi spo-

Hodowla koni sportowych
Zanim źrebię się urodzi, hodowcy koni 

ras użytkowanych w sporcie przy doborze 
par rodzicielskich kierują się czynnikami jak 
najmocniej wspierającymi potencjał fizycz-
ny przyszłego końskiego zawodnika. W za-
sadzie wszystkie programy hodowlane koni 
ras półkrwi najczęściej wykorzystywanych 
w sporcie opierają założenia selekcyjne na 
ocenie wartości użytkowej młodych koni 
i ich przydatności do sportu. Oprócz oceny 
przydatności fizycznej do użytkowania spor-
towego – czyli zdolności ruchowych, wro-
dzonej wydolności metabolicznej i ogólnej 
zdrowotności organizmu konia – oceniana jest 
także, choć często pośrednio, przydatność 
psychiczna, umożliwiająca młodemu zwie-
rzęciu osiągnięcie podstawowego poziomu 
sportowego. Temperament, czyli szybkość 
reakcji na pomoce, długość jej trwania i wy-
gasania – to także po części zasługa rodzi-
ców. To możliwość adaptacji do stawianych 
koniowi wymagań oraz zdolności poznawcze, 
czyli szybkość uczenia się i zapamiętywania 
bodźców pozwalających zawodnikowi po-
rozumiewać się z koniem. A zatem, próby 
dzielności i uczestnictwo w zawodach dla 
młodych koni to pierwsza selekcja ogierów 
i klaczy, które wchodzą później do rozrodu. 
Późniejsza tzw. kariera sportowa konia, czyli 
osiągnięcia zawodnicze jeźdźca, mogą poka-
zywać potencjał koni jako przyszłych rodziców. 

Oprócz przekazywania przydatności do 
wykorzystania sportowego, rodzice koni 
mogą przekazywać cechy problematycz-
ne dla dobrostanu potomstwa. To choro-
by, w których istotną rolę pełni genetyka5. 
Upośledzają one często funkcjonowanie koni 
lub motorykę ruchu, wyłączając je nie tylko 
z użytkowania sportowego, ale i rekreacyjne-
go. Dlatego przed pokryciem klaczy należy 
zapoznać się z programami hodowlanymi 
koni ras półkrwi na stronie PZHK, gdzie po-
dane są choroby wykluczające wpisanie ko-
nia do ksiąg stadnych. Można także zwrócić 
się do doświadczonego lekarza weterynarii 
w celu zapoznania się z możliwością prze-
prowadzenia badania w kierunku chorób 
genetycznych, żeby zapewnić hodowanym 
koniom dobrostan, czy wolność od chorób, 
bólu i cierpienia. 

3F koni sportowych
Oprócz osobniczych predyspozycji konia 

do użytkowania w sporcie, ogromną, a mo-
że i przeważającą rolę, jeśli chodzi o dobro-
stan koni sportowych, pełni człowiek. To on 
zapewnia warunki utrzymania, w których, 
z perspektywy konia, najważniejsze są trzy: 
bezpośrednie towarzystwo innych koni, do- zd
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ze stajni, po czym, mając taką możliwość, od-
dawały się jedzeniu10. Im częstsze, dłuższe 
i bardziej regularne pobyty na wybiegach, 
tym mniejsza chęć do brykania i galopowa-
nia. Także konie przebywające w stajniach 
otwartych miały dużo niższy odsetek ku-
lawizn niż konie „boksowe”11. Paradoksal-
nie więc, chcąc zabezpieczyć konie przed 
kontuzją, nie wypuszcza się ich na wybiegi, 
uznając, że 15 min. stępa przed treningiem 
zapewni układowi ruchu lepszą rozgrzew-
kę niż 23 godziny regularnego, spokojnego 
ruchu na wybiegu.

Argumentem najczęściej używanym prze-
ciwko wypuszczaniu koni w grupie lub choć-
by w parze, jest lęk właścicieli przed urazem 
spowodowanym interakcjami między końmi. 
I on jednak nie został naukowo potwierdzony 
– badania skandynawskie12 wykazały, że wy-
stępowanie urazów, zresztą często w formie 
jedynie powierzchownych otarć skóry, może 
być zarówno powodowane przez przeby-
wanie w grupie, jak i zdarza się podczas jazd 
i treningów. Nawet jedna godzina przeby-
wania na padoku z innym koniem znacząco 
obniżyła częstość występowania stereoty-
pii10, co potwierdzają badania polskie. Konie 
utrzymywane stale w warunkach wolnowy-
biegowych w zasadzie nie przejawiały, po-
dobnie jak konie obserwowane w naturze, 
zachowań stereotypowych, a u koni „bok-
sowych” wypuszczanych na wybieg zacho-
wania te były znacznie rzadsze9.

Pocieszający jest jednak fakt, że cześć wła-
ścicieli jest świadoma tego, jakie warunki 
powinno się zapewnić koniom sportowym. 
Badania francuskie13 wykazały, że w prze-
badanej populacji koni sportowych jednak 
pewna część z nich utrzymywana jest już 
w warunkach spełniających 3F9 (Food: 42,9% 
z nich miało nieograniczony dostęp do pa-
szy objętościowej; Friends: 14,2% miało bez-

pośredni kontakt fizyczny; Freedom of move-
ment: 21,4% miało nieograniczony dostęp 
do wybiegu). Czyli jednak można połączyć 
użytkowanie sportowe z zapewnieniem ko-
niowi dobrostanu (opowiada o tym np. Daria 
Kobiernik w następnym artykule – przyp. red.).

Problemy z pomocami 
i zachowania konfliktowe

W użytkowaniu sportowym koni, choć 
nie tylko, stosuje się różnego rodzaju kieł-
zna. Mają one na celu wstrzymywanie ruchu 
konia naprzód lub powodowanie, aby poru-
szał się on do tyłu. Ich skuteczność uzyskuje 
się poprzez stosowanie ucisku na bezzębną 
część żuchwy, język oraz – przy wędzidłach 
łamanych – na podniebienie. Dla wzmocnie-
nia działania wodzy stosuje się nachrapni-
ki i skośniki, które uniemożliwiają otwarcie 
pyska zmniejszające odczuwaną siłę ucisku. 
Badania14 wykazały, że młody koń, doświad-
czający po raz pierwszy działania wędzidła, 
odczuwa dyskomfort, i często jest to dla nie-
go zupełnie niezrozumiałe. Kiedy skojarzy 
ostatnią swoją czynność z bólem, a jedno-
cześnie, jeśli działanie wodzy ustąpiło po 
tym, jak zwolnił chód, zaczyna rozumieć, co 
należy zrobić, aby nie bolało. Taka jest tech-
nika uczenia konia reakcji na pomoce ręki; 
na dalszych etapach pracy ujeżdżeniowej 
dodaje się inne sygnały, jak położenie ręki, 
działanie dosiadu czy dodatkowe wędzidło 
w przypadku kiełznania munsztukowego. 
Koń, zajeżdżony z dużym wyczuciem przez 
jeźdźca, który szybko reaguje na poprawne 
odpowiedzi konia poprzez oddanie mu wo-
dzy natychmiast po wykonanym zadaniu, 
może szybko nauczyć się reakcji na bardzo 
delikatne napięcie wodzy, żeby nie odczu-
wać bólu. Utrzymywanie ciągłego i silne-
go napięcia wodzy lub, co gorsza, częste 
zmiany napięcia i odpuszczenia, niezależnie 

od zachowania, powodują niezrozumienie, 
frustrację i opór konia. Często, w obronie 
przed bólem, można u koni zaobserwować 
wyrywanie wędzidła z ręki. Badacze14 doszli 
do wniosku, że konie nie przyzwyczajają się 
do zbyt silnego działania ręki, a raczej szu-
kają sposobu złagodzenia ucisku poprzez 
inne zachowania konfliktowe, takie jak np. 
otwieranie pyska. Zachowania konfliktowe 
to zachowania frustracyjne, kiedy powstaje 
konflikt poznawczy u konia. Są często obser-
wowane podczas przejazdów na parkurze 
o dużym stopniu trudności15. Z perspekty-
wy konia sytuacja wygląda następująco: ma 
galopować, widzi zbliżającą się przeszko-
dę i wie, że będzie musiał ją przeskoczyć. 
Chce wyciągnąć szyję, by dostrzec ją z daleka 
– w końcu, gdy pojawia się coś nieznanego 
czy niepewnego, koń instynktownie wycią-
ga szyję, aby to zbadać. W tym momencie 
jednak odczuwa napięcie wodzy – sygnał do 
zwolnienia. Nie może wyciągnąć szyi tak, jak 
by chciał, choć mimo wszystko musi unieść 
głowę, bo z jego punktu widzenia przeszkoda 
to coś, co najlepiej byłoby ominąć, by unik-
nąć zranienia. Powstaje więc konflikt: koń 
musi galopować i skakać, ale jednocześnie 
nie może dokładnie zbadać, co znajduje się 
przed nim, ani za przeszkodą. Badania na-
ukowe pokazały, że kiedy konie postawiono 
przed wyborem: skoczyć przez przeszkodę, 
aby dostać się do smakowitej paszy (krótsza 
droga), albo obejść przeszkodę (dłuższa dro-
ga), to do wysokości 35 cm konie przecho-
dziły lub przeskakiwały przeszkodę. Powyżej 
tej wysokości większość badanych koni wo-
lała ją obejść16. Podobnie, kiedy konie pod 
jeźdźcem miały wybór: czy skręcić na pra-
wą stronę ujeżdżalni, gdzie była przeszkoda, 
czy w lewo, gdzie jej nie było – w większości 
wybierały lewą16. Oznacza to, że nawet dla 
nagrody konie unikają skakania nawet tak 
niewielkich przeszkód. W warunkach natu-
ralnych konie obchodzą powalone drzewa 
i inne przeszkody, a jeśli skaczą, to zwykle 
wtedy, kiedy muszą szybko dołączyć do sta-
da. Dlatego, zanim stwierdzi się, że „mój koń 
lubi skakać”, dajmy mu wybór. Bo może MY 
lubimy skakać, a koń po prostu dobrze ra-
dzi sobie z tą sytuacją. Z pewnością, konie 
selekcjonowane do skoków dużo łatwiej ak-
ceptują i wykonują stawiane przed nimi za-
dania, bez uszczerbku dla ich dobrostanu.

Koniom, które pomimo bólu nie reagują 
na silne napięcie wodzy, zakładane są kiełzna 
działające na kość nosową. To bardzo wrażli-
we miejsce i, niestety, zdarzają się przypadki 
złamań kości nosowej przy agresywnej jeź-
dzie17. Dodatkowe elementy działające na 
pysk konia i wzmagające siłę nacisku (bólu), 
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to czarna wodza, różnego rodzaju wytoki 
i inne „patenty”. To droga na skróty dla osób, 
które nie umieją nauczyć konia reakcji na de-
likatne pomoce. Przykładem nadużywania 
napięcia wodzy jest trening ujeżdżeniowy za 
pomocą tzw. rollkuru (hiperfleksji). Praca ko-
nia w ustawieniu głowy przy piersi powoduje 
usztywnienie grzbietu i sprawia, że zad jest 
skrępowany i mało aktywny. Jest to zaprze-
czenie klasycznej postawy konia ujeżdżenio-
wego, którego najwyższym punktem sylwet-
ki ma być potylica, a najniższym – pchający, 
elastyczny zad. Kiedy konie eksperymental-
nie poddano pracy w hiperfleksji w danym 
miejscu ujeżdżalni, a następnie pozwolono, 
aby wybrały ścieżkę jazdy, większość z nich 
unikała tego toru jazdy, który przechodził 
przez miejsce treningu w hiperfleksji18. Roll-
kur był przedmiotem dyskusji na poziomie 
FEI i ostatecznie uznano go za nieetyczny 
sposób treningu19. 

Pomimo tego, nawet na światowym po-
ziomie zawodów ujeżdżeniowych, pozycja 
głowy z linią nosa poza pionem jest wciąż 
tolerowana przez sędziów. Po przenalizowa-
niu 50 przejazdów koni w konkursach Grand 
Prix na zawodach CSI, oraz 100 przejazdów 
na poziomie CDI Pucharu Świata, okazało 
się, że niskie ustawienie głowy i nosa po-
za pionem było znacznie częstsze podczas 
zawodów ujeżdżeniowych niż skokowych 
i nie wpływało na ocenę przejazdu przez 
sędziów, co oznacza przyzwolenie na taką 
sylwetkę konia15. To samo dotyczyło macha-
nia ogonem, a było ono częstsze w przy-
padku skomplikowanych ruchów, takich jak 
piruety i piaffy, w porównaniu do chodów 
wyciągniętych lub swobodnych. Jeśli uprzy-
tomnimy sobie, że koń w piruecie musi jed-
nocześnie galopować, stać w miejscu i skrę-
cać, to zobaczymy, jak trudną pracę fizyczną 
i psychiczną musi wykonać. To dużo, jak na 
zwierzę, które wyewoluowało do tego, aby 
móc przeżyć na otwartych przestrzeniach 
stepów, gdzie nie ma potrzeby, żeby kręcić 
się w kółko bez powodu.

Stres u koni sportowych
Ważnym elementem dobrostanu koni spor-

towych jest ich udział w zawodach. Konie 
muszą być transportowane, często na duże 
odległości, co samo w sobie wywołuje stres 
i zmiany fizjologiczne w organizmie20. Po 
przybyciu na miejsce, muszą bardzo szybko 
zaadaptować się do nowych warunków, in-
nych, nieznanych koni, obcych ludzi21. Nasze 
badania wykazały, że konie transportowane 
na miejsce zawodów mają znacznie wyższy 
poziom kortyzolu – hormonu wskazującego 
na stres22. Po tym wszystkim są poddawane 

wysiłkowi fizycznemu, często na granicy wy-
dolności fizjologicznej, jak w przypadku koni 
rajdowych. Startują w halach wypełnionych 
ludźmi, światłami, dźwiękami megafonów, 
muzyką. Obciążenie stresem może być za-
tem bardzo wysokie. Cytowane badania wy-
kazały, że konie mające wyższy poziom kor-
tyzolu w ślinie, osiągały także gorsze wyniki 
podczas badanych zawodów oraz potwier-
dziły, że trudniejsze przeszkody powodowa-
ły więcej zachowań konfliktowych w czasie 
przejazdu22. Tak jak w przypadku ujeżdżenia 
znaczenie miał poziom trudności wykonania 
poszczególnych figur, tak układ przeszkód 
(wieloczłonowe) i wysokość (stacjonaty) były 
przyczyną trudności w ich pokonaniu przez 
konie-skoczki15. Do podobnego wniosku 
doszli inni badacze23, 24, którzy stwierdzili, 
że niektóre przeszkody skokowe i krosowe 
są trudniejsze dla koni i powodują więcej 
zrzutek lub wyłamań. 

Jednakże, ogromne zdolności adaptacyj-
ne umożliwiają koniom dostosowanie się do 
ciężkiej pracy sportowej. Umiejętne postę-
powanie z końmi oraz cierpliwe i łagodne 
podejście powodują, że niektóre konie dłu-
go pozostają sprawne i wydolne. Nie byłoby 
tak, gdyby nie miały zapewnionych odpo-
wiednich warunków utrzymania i treningu 
oraz osobniczych predyspozycji do danej 
konkurencji. Fantastyczny skoczek Milton 
pracował w sporcie przez 11 lat, a For Plea-
sure – przez 20, osiągając wysokie wyniki. 
Mimo generalnie krótkiego okresu wystę-
pów na poziomie Grand Prix w ujeżdżeniu, 
zdarzają się konie, które startowały w wieku 
25 i 27 lat (2019 r.), jak podaje „Elite Equine 
Exchange”25. Wskazuje to na możliwość 
pogodzenia dobrostanu koni z ich wysoką 
przydatnością sportową. Miejmy nadzieję, 
że trenerzy i jeźdźcy sportowi będą mocno 

zainteresowani tym, by ich konie łatwo i bez-
stresowo uczyły się swoich zadań, co przy-
czyni się do większej efektywności współ-
pracy i osiągania lepszych wyników pary 
jeździec/koń. A zatem, pozwólmy koniom 
być końmi – wytarzać się, popaść w towa-
rzystwie innych koni, i  zdejmijmy niepo-
trzebne „patenty” czy skośniki. Spójrzmy 
na nie z ich perspektywy, a na pewno nam 
się to opłaci.     
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